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Szkolnictwo polskie pod kuratelą warjaia.
nom

*3-
Wojownicze uchwały Piastów rów.

Z am iary  o b alen ia
WARSZAWA, 24. i. (td. wł.). Dzisiaj ob­

radowała w gmajchu sejmdwfym Rada Naczelna 
RSL. „Piast" i przyjęła szereg rezolucji, z 
których najważniejsze:

■) Wyrażenie .pełnego zaufania Witosowi.
2) Aprobata krytycznego stapowiska klu- 

OU wobec ipoiityki rządu, która ,wpro;wjaaza 
-oin ków nad 'brzeg przepaści, zagraża egzy- 
steinrji szerokich mas ludności, wprowaGza za­
męt W1 stosunk’ gospodarcze i dezorganizuje 
iparat administracyjny".
M W H A a B H W H B M B H I M n i M i

rządu G rabskiedo.
3) Wezwanie klubu parlamentarnego do 

przejścia do stanowczej ooozycji, jeśli rząd po­
wyższą politykę nadal prowadzić będzie.

Pozatem rada wyraża polewanie rządowa, 
który mimo przyjaznej atmosfery nie zdołał 
pr/tprowaazw reformy rodnej.

P. Witos chce tedy oualić rząd Grabskie­
go ; ale jakim rządem chce ón uszczęśliwić Pol­
skę ?

Furja nacjonalistyczna burtnazjl gdańsKleł.
GDAŃSK, 24 1. (Pat.). W dalszym ciągu 

dyskusji buozetjwej w sejmie gdańskim zw*ra- 
caja uwagę przemówienia dwóch przedstawi­
cieli kuipiectwa gdańskiego Karkultscha z frak­
cji narodowo..mem. i Liita (Zjednoczony liberał) 
Przemówienia obu tyCh mowęolw1 o ileby cho­
dziło o Polskę, nie różnią się niczeni od' ataków 
najskrajr.. .jszego nacjonalizmu i były jednym

aktem oskarżeni, i przeciw Polsce, której zarzu­
cają szykanowanie kupwctwe gdańskiego, ni­
szczenie przemysłu i handlu itd1. Wczorajsze 
wystąpienia wspomnianych posłów1 są dowo­
dem, że sfery handlowi i przemysłowe wolnego 
miasta żywią wobec Polski tendencje skrajnie 
nacjonalistyczne i o porozumień) u z Polską zu­
pełnie nie myślą,

Ogłoszenie senzacyjnych dokumentów.
P raw da czy p ro w o k a cja ?  —

BlAŁOGRó, 24. 1 (Pat.), Ogłoszony wczo 
raj przez rząd tajny układ1 zawarty między Ra- 
(ticzem, a poster, węgierskim w Londynie, za- 
wieira 15 punktów. Przewiduje on zapewnienie 
Chorwatom ipi awa saniost anowji en i a przy za- 
stosowianiu grodków ipokojoivjych, a wi wypad­
kach komdcznylch przy użyciu irmych środków. 
Układ przewiouje również utwór zenie komitetu 
•mającego na oelu utrzymanie kontaktu z rza •: 
dem węgierskim. W skład telgio komitetu mie­
liby wchodzić delegaci poszczególnych pro­
wincji, oraz Albanji. (Jkład aprobuje’ w zasadzie 
orzy wrócenie granicy węgiersko-chorwlackie j z 
przed roku 1018, gwarantując Węgrom wolny 
dostęp do Rjeki. Daiej przewiduje układ za­
cieśnienie stosunków Węgier i Chorwacji ma 
yynadek. gdyby ta osta lia stała się nieza­
leżną (r-ejpttrblik. Wi razie urzeczywistnienia, s;ę 
te ewentualności przewidziane jest zaWiaacie so­
juszu politycznego, wojskowego i pko"łir.cz- 
rego, W art 5-tym układu zobowiązuje się 
rzad węg ersk i do współpraov z republikańską 
part ją chorwacką w celu urzeczywistnienia jej

Radicz p ak tow ał z W ąg ram i?
planów. Między innymi aokmnehtami wykryty­
mi przez policję znajdute sie też projekt zorga­
nizowania zamachu stanu, przewidujący utwo­
rzenie oddziałów dla walki z żandatmzrją i 
wojsk.em. W sprawie atesztoWlama wiceprze­
wodniczącego, oraz innych kierownikowi part.. 
Radicza prefekta policji w, Zagrzebiu, oświad’- 
czyła, że wykryta dokumenta wykazują, że par- 
tja Radicza dąż}' przez użycie siły do utworze­
nia republiki chorwackiej

Zaprzeczenie wegterskle
BUDAPESZT, 24. 1. (Pat.). Dzienniki wę­

gierskie umieszczając tekst rzekomego Układu 
zawartego między Radiczem a rządem węgier­
skim, podnoszą, iż nawie, agencja Avalla, która 
ogłosiła układ, dódaje, że nie jest on .podpisany 
przez żadną ze stron układających się. Prasa 
tut. (podkreśla, że rząd . węgierski już 7. sty­
cznia br. zaprzeczył kategorycznie, by kiedy­
kolwiek dążył dó takiego układu.

KlBrertrtł gudzl się z souilBfa.m?
.WARSZAWA, 24. 1. (AW) Berlińskie ko­

ła emigracyjne donoszą, że Kięteński ma wró­

cić do Rosji sowieckiej wraz z grupą wybitnych 
emigrantów i pogodzić się z ustrojem sowiec­
kim Mówią również o ppwtode Milukowa.

R a d a  m in is t r ó w .
WARSZAWA, 24. 1. (Pat.). Rada mini­

strów na posiedzeniu 24. Im. załatwiła:
Projekt ustawy o państwowym Instytucie 

naukowym gospodarstwa wiejskiego w Puła­
wach. .

Rozporządzenie o zmianie art. 2. rozpo­
rządzenia Rady. ministrów z 27. maja 1919. 
zmienionego rozp. Rady ministrów z 3 lutego 
1922 w sprawie powołania komisji dla badania 
wzrostu kosztów utrzymania .rodziny pra-nowi­
ni ków zatrudnionych w przemyśle i handlu

Proickt ustawy o prawie autorskiem
Uznanie dni 2 lutego i  25. marca za dfó 

pracy.  .....  '
Sprawę nudo wy grobu Nieznanego żoł­

nierza.
Zaliczenie łunkcjotiarju&zv . niższych dy- 

r,ek< u lasów państwowych i nadleśnictw do 
poszczególnych grup uposażeniowych.

Przeciw chybionym pomysłom.
WARSZAWA. 24. stycznia, (teł. w!.) Z. P P S . 

,Wv/wtalcnie“ i NPR. zgłosiły w sejmie wniosek doma­
gający się zniesienia rozporządzenia prezydenta Rzpl. 
!o utworzeniu przedsiębiorstwa dla eksploatacji koleji
państwowych.

Socjaliści —  a zatarg z Parskiem
WARSZAWA, 24. 1. (AW). Cetraluy Ko­

mitet Wykoawczy PPS. postanowił wydelego­
wać do Gdańska nos łów Liebermana i ŹułaW1- 
skiego ceterr porozumienia się z tarft, socjali­
stami w sprawie zatargu polsko-gdańskiegc,

Zaćmieni- stoika w Polsce.
\X ARSZAWA, 24. 1. (Pat.). Pisma dono­

szą: Dziś przypada całkowite zaćmienie słoń­
ca. W Polsce bedzie widziany z całego z jawi.- 
śk a tylko początek zaćmieni a częściowego i . 
tylko w zachodnich połaciach kraju. W War 
szawie słońce zachodzi ■ jeszcze nie iaunione. 
Naromiast w Łodzi w Włocławku zaćmienie 
będzie widoczne w dobrych warunkach atmo­
sferycznych.

w rocmkCB śmieref tanina
Mt )SKWA, 24. 1. (Pat.). Raalo stacja mo­

skiewska donos5: Wczoraj f  okazji śmierci Le­
nina odbyło się wi Moskw 2 uroczyste posie­
dzenie sowietu moskiewskiego łącznie ze sow êś 
tem guberni morkiisw sklej, oraz przy udziale 
włościan guberni moskiewskiej. Przemawiaj 
Kamieniew, Ryków, Kalinni. oraz przedstawi­
ciele włościan.
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j ylko jeszcze 2 dni w niedzielę 2«5-go i poniedziałek 26-go stycznia
pHf- wyświetla Kino PASAŻ !

Dramat namiętności ludzkich
w 7-miu aktach p. t. Z E  Ś W IA T A  PV' 5N3ET i OBŁĘDU (NARKOTYK)

Czy musi być drugo jak jest?
Takie ,pytanie zadawać sobie musi każdy,! 

kio przechodząc ulicami Lwowa przygląda się 
cenom ozmaitych artykułów na wystawcach. 
Geny zwłaszcza artykułów odzieżowych, obu­
wia', bielizny są .lwu i trzy razy droższe niż 
przed wojną, gdy w cenach Chleba i artykułów! 
zyfcmóśct takiej różnicy w porównaniu z ce­
nami pr / ed Woj en n a  11 i jeszcze na szczęść? 
nie ma

Głównv urząd statystyczny w Warszawie 
wydaja dwutygodnik inoó jyt „Wiadomości 
statystyczne" w jk w y o i roi się od zestawień

CyTty te są bardzo wymowaie. Cyfry te 
świadczą, że zanim produkt jakiś przebiegnie 
Icfrogę od hurtownika do Jetalisty cena jego 
urośnie w sposób ^liepomierny.

Dlaczego tak jest, nie trudno się zorjentio- 
wać. W slosunku do istotnego zapotrzebowania 
namnożyło się W Polsce za dużo kupców. Je­
steśmy tego świadkami we Lwowie. Dawniej 
lokale sk-ipowie stał}' pustką latami całeitii. 
Nie było na nie amatorów, zabrakłoby popro­
sił. klientów'. Kupiec musiał dużo utargować.
zanim zebrał tyle, by mieć na pokrycie wy- 

statystycznych i porównawczych, co jest dalków administracyjny ch i własne zyski. Je- 
zbesztą celem tego pisma. Otóż w jeanvm z nu- żeli mu na 10 nie starczyło, zwijał interes altoo 
merów „Wiadomości statyst." podają s/erdg bankrutował. Innej rady nie miał, cen podwyż- 
licźb, dotyczących stosunku Wzajemnego po- szać nie niógł, bo na to nikłby nie poszedł, ja- 
szczególnych rodzajów wydatków, oraz porów- ko że ceny były ustalone, jak to się mówiło jest kięską dla konsumenta, który piąci Wy- 
nują ją z takiCrpiż przed wojną. Jako miernik „jak 'bułka za dwa centy". Dziś kupcy ani ■> J a r  Cż za to Óy Jego bliźni mógł żyic

mim dla siebie zyskiem. Gdy dawniej ki*pDc 
doliczał do -ceny towąmł zaledwie 30 procent, 
w czem mieściło się juz pokrycie podatków, 
jego własny- zysk i koszta administracji, dziś 
kupieic dobiją 100 — 200 preent, bo przy sła­
bym targu, 00 jest następstwem wielkiej ilości 
Sklepów i inna kalkulacja nie byłaby możliwa. 
W czasie deWaluacji ludzie się zdezor jelito wali 
ile po ;est warte, a przy wprowadzeniu w|ar- 
tościoWego pieniądza przejęli przemien;one na 
złote ceny ju k o  naturalne, gd\ właśnie osnC by­
ły sztucznie wyśrubowane.

Rząd w. te tajne arkana polityk j zysków 
kupieckich nie wgląda, bo w jego interesie le­
ży aby było jak najwięcej płatników podatko­
wych. Większa ilość handlów, to i wjększ* 
wpłjwy poda fków|e.

W rzeczywistości ;.„dinieim> ilość sklepów

i to bardzo wygodnie
Czy jednak naprawdę nie miałoby w tej 

dziedzinie wiele Jo  działanja „biuro badania

Jest ,tvzięty■ r ,  1011, w którym cena każdej rze- nie zwijają interesów, ani nie bankrutują, 
czy jest oznaczona jako 100. |W całej Polsce w ubiegłymi przełomowym ro-

Wedie tego zestawienia ogólne koszta u- ku było zaledwie 53 bankructw. Dzieje się to
trzymania w Warszawie za wlrzesien r* z. wy- dlatego, że kupcy' kalkuiują obecnie z olhrzy- cen", które niewiadomo po cc powstało?
noszą w porównaniu do tego miernika przed­
wojennego 1 11.1, czyli, że ten, kt<> wydawlał

100 z ło tych /w  ■ w rSśn iu r  J m i& ia ł za to K  S lIC C S jB  Z 3 I  t f f l l i C ^ y C l l  K S P j J i 11 6 \W  W  R O S j l  S D W l l r f  [\ ł\ .
samo zapłacie 141 zł. 10 groszy'. -

Na tę liczbę średnią : ożyło się kilka głó-J CzMhek głównego wydziału dla udzielania kou-|wnie» państwowy kapilał sowietów, wynosi 8 mil jonów 
wnych pozycji, bardzo od sif bi i odbiegających, cesji. Prcobrażańskiej opublikował w ,EkonomK\zeska- rubli w złocie
A  W ięc: mieszkanie, W porównaniu do 1 0 0  ja  ?Aźń“ artykuł, w którym podaje, że dotychczas wi Dochody SSSIt. z przedsiębiorstw koncesjonowe■
przedwojennego, wyniosło tylko 30.5, żywność R osji ważnych fest 60 -układów koncesyjnych, m ię s n y ch  wynosiły w ubiegłym roku poza dywidendami W
1 6 4 .4  (wśród żywności: pochodzenia roślinne- dzy nimi C koncesji leśn jeh. 10 górniczych (złoto i pai- towarzystwach mieszanych 13 p i4jonów rubli w złocie,
go 13 5 .9 , zwierzęcego 1 0 0 .5 j ,  opał 1 5 2 .6 , a fta). 7 przemysłowych, G gosDoó.^iiczylcti i 19 koncesji I
od/l, z 251 2 , obuwie 2 1 8 .1 , zdÓWh' 2 1 0 .4 . ■ mieszanych towarzystw- handlowych. Ponadpj na ob-

A dalej Wskaźnik d la Wieprza żywiej wagi szarndi SSSIt. 48 firm /agrunic.nycb może prowadzić' 
wynosi 1 6 2 .3 , U  dla sł"iiinfy 176 dla k iełbasy swe intci-esa. W  fr. J92 f k ap ia t zaganiiczny uczestniczy! W A R S Z A W A , 2 4 . 1. (A W ) . W  ,/OW iecie 
253.5. Cukier hurtowo 140.5, detajlic/nie 1 18.4 w tydi koncesjonowanych przedsiębiorstwach kwotą Wiiejskim aresztowały władze 32 członków 
węgiel w hulncie 119.6, w‘ detajlu 148;  nafta 17,060.000 rubli w złocie. Zakładowy kapitał towa- bandy dywersyjnej, która od  dłuższego czasu
w impcie 5 9 .6 , w detajlu1 12 9 .6 . rzystw mieszanych, w których uczestnicy również ró- niepokoiła ludność.

ArsszlouianlB 3Z bandytów

EELIKS FECHENCACH.

D w  i e  l > : i j K i .
F c lik , Fc.clieiibach. były sekretarz prezyden- 

ta ministrów BaAvarji, Kurta Eisuera, ofiara 
klasowej sprawiedliwości nacjonalistów hawar- 
sl<ich opuścił niedawno więzienie, 'gilzie mimo 
niesłychanych szykan oddawał się pracy literac­
kiej. Między innemi napisał s, :reg bajek, z któ­
rych dwie zamieszczamy.

PODWÓJNA MORALNOŚĆ.
Raz wpadł wilk do jamy. Już nie myślał 

inaczej, tylko że przyjdzie mu tam zginąć. 
W tern v ostatnn , już póbjrzebie zobaczył prze­
chodzące stado owiec.

W Lik uderzył W  jęk i płacz a że znał su­
rowość obyczajów' i pobożność owieczek za- 
tczął im tłumaczyć jaka wielka krzywda by 
jlejgo była, gdjyby mu nie uratowały życia, 
które uratować jeszcze można. A potem oświad1- 
czył, że ieżeli mu pomogą wydóbyć się z iamy, 
złoży im uroczyste przyrzeczenie, że nigdy już, 
nigdy żadnej owcy nie rozszarpie .ani nie pożre, 
ponadto wpłynie na swych krewniaków, aby 
postanowiły to samo. 7

O wice odbyły najadę.
Jedna z owiec, której jagniąt ko niedawno 

pożarł wilk, chciała go zostawić W1 jamie. 
iW ten sposób uniknie stę jego dalszycn zbrodni. 
Inne owce przyznały słuszność temu,1 rozumowa­
niu. W tern wystąpił stary baran, który dzięki 
Swojemu wiekowi miał duże powodzenie u sia­
da i uczył jagnięta mądrości życiowej oraz

obyczajów owczych. Rzekł on:
— Nasi praojcowie surowo przestrzegali 

zJwyczaju, by' wobec żadnego ze stworzeń nie 
stosować gwałtu, nie tnóWiąc już o j ©zbawieniu 
życia. Przekroczenie tego praWa uważali za 
najcięższe nadużycie. Jeżeli możemy uiratuWać 
czyjeś życie a nie czynimy tego, popełn»amv 
taki sam grzech, jakgdybyśmy łogoś życia po­
zbawiali. Wilk przyrzekł nam, że mefyiko sam 
nie zrobi nam żadnej krzywdy, jeżeli go z jamy 
wydobędziemy, ale jeszcze wpłjmie na swych 
'krewnych, aby z nami żyli w przyjaźni. Dla­
tego jestem za uratowaniem wilka, w ten spo­
sób bowiem spełnimy nietylko prawo zwycza­
jowe ale zapewnimy sobie zarazem 'korzyści 

Mowa starego barana przekonała owiecz­
ki postanowiono więc wilkowi dopomódz.

Najstarsze ze stada zbliżyły się do jamy. 
Tam musiał Wilk jeszcze iraz powtórzyć uro­
czyście swe przyrzeczenie i przysiądz że ani 
on ani jego krewni nie popałhlą żadnego prze­
stępstwa względem owiec.

Następnie owce przytoczyły wspólnesiri si­
łami pień drzewa zwalonego 'wjśkutek burzy 
i zsunęły 'go do jamy. Wnk po wielkich wy­
siłkach wydrapał się na powierzchnię. Ale za­
ledwie znalazł się na swobodzie, napadł mimo 
przyrzeczeń i przysiąg na stado schwytał 
młodą owieczkę. Inne .rzuciły snę do ucieczki 
przed wiarołomnym rabusiem.

Biedna ofiara łatwowierności drżała z trv’ł>- 
gi na całem ciele i błagała o życie, Jednak 
wilk pozostał niewzruszony.

Wśród tego zwątpienia jagniątko pomne 
na aaul sędziwego barana zwróciło się drżą­

cym głosem do wilka-
— Czy nie wiesz, że jest ciężkiem prze­

stępstwem pozbawiać kwgoś życia ?
— Według obyczaju1 owiec — brzmiała 

szydercza odpowiedź.
— Gdyś się znajdował w jamie, orfwjbły- 

łeś się sam na to prawa i z apr zysięgałeś nam 
przyjaźń.

— Wtedy byłem W potrzebie i por/zcoo- 
walem waszej (pomocy.

— Ależ przecie nie możesz uznawać innej 
moralności, (gdy jesteś W  biedzie a innej gdy 
ci jesl dobrze; nie wolno składać przysięg*. 
aby ja ze chwilę łamać. -

Zbrodniarz zamruczał cynicznie
Od; wilka nie możesz żądać aby żył 

Wfdle zasad jodu owczego.
— Musi przecie obowiązywać jakieś jpri - 

Wo, Wedle którego kierować się winien wilk — 
westchnęło zrozpaczone jagnię.

— Co mam czynić i jak postępować — o 
tern może decydować moja siia i moia swoWoda 
ru|chów..

— To jesb okropna moralność!
— Okropna dia owiec — odpowiedźiał 

kiwiożcrczy rabuś — ale nie dla wi lkówj!
I rozszarpał moralną owcę, poczeim ją po­

żarł.
KA M E LEON;

Pewien dyplomata trzymał w swym dwbrze 
na wsi Kameleona dla tępieni 1 licznych much.

Pewnego dnia zebrało się u niego w go­
ścinie liczniejsze towap /ystwo panów, którzy: 
rozmawiali o wypadkach z życia politycznego
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HUMOR! SH ŚMIECH! SATYRA!
Wkróice w Kinie „LEW d‘ '~-M

DAMA OD MAKSYMA
Opętaniec eneeck* a władze szkolne.

Tuż -ustąpieniem swoim z Minister­
stwa W. H i O. P. ip. Stanisław Grabski był 
zmwszófty -wydać okólnik do podległych władz 
szkolnych, którego ostrze zwłracało się prze- 
riwTo jego koleaze klubowemu poslowti Mar- 
leniu Prószyńskiemu. Poseł ów, członek 
Związku Ludowo-NarodOwtego ptr ży póin i n aj ący 
jjwynt szowinizmem nacjonalistycznym nlaiciem- 
niejszą figurę (carskiej Rosji jako prezes t. zW. 
organizacji Narodowej we ,v!sch. Malopolsce 
dzittpujr sobie prawa jakoby władzy" zwiierzćh 
niej nad prawowitym rządem i faktycznie dy- 
pyguje .całą polityką szkolną w  stosunku do 
mniejszości narodowej na terenic wschodniej
Małopolski Nap mutrdejszein atoli zjawiskiem 
jest fakt, iż pp. inspektorowie szkolni, a na­
wet starostowie stosują (się do wskazówek pre- 
źe^r ppganizatCji Narodowej, spełniając powolnie 
jego zarządzenia.

'J/obcć takiej tendencyjnej anarchji sze­
rzonej przez zapamiętałego fanatyka, a reali­
zowane prze z urzędy4 i wobec poddawania się 
jego woli lawet zwierzchników wiadż szkol­
nych (Kurab^min Lwowskie i Woł ńskie) 
wszelkie ustawy uclw/alane przez Sejin w spra­
wie zakładania szkół dla mniejszości narodo­
wych starą się fikcją, a przeciwnie jesteśmy 
świadkami wnoszenia fermentu na Wieś wskutek 
gwałtownego i sprzecznego z wblą ludności 
przekształcania szkół ukraińskich na1 polskie 
vbr-ew intencji rządu --  reprezentowanego w 
tej chwili i w tych spraw‘ach przez wicepre­
miera I  hugutta, Dochod/.i we wschodniej Ma- 
topolscH. do gorszących faktów bojkotowania 
ze  stromy ludności miejscowej — w 00 proc. 
ukraińskiej, — przekształconej szkoły na pol­
ską, iiakładjoia na ludność kar za nieposy- 
łanie tych dzieci do yeti szkół, fantowania 
rodziców i roznoszenia po świecie informacji 
o Polsce, iż stosuje metody hak a tys tyczne w 
stosunku do mniejszość narodowych. (Stebnik, 
Lesieniee, Uniówi i t. p ,).

osobach z i.iun zwią/anycn. Była przytem 
mowa jo> pewnym zmiennym polityku, który u- 
chorfzi ł powszechne za Kameleona politycz­
nego.

Czworonogi Kameleon siedział w tym cza­
sie ,W kąc.e i usłyszał, że człowiek jakiś zo­
stał nazwany' jego imieniem. Wy dało mu się 
to bardzo dziwne. Czekał niecierpliwi'e, aż od- 
dan się ostatni gość, ipoczem zapytał swego 
pana o swego dwtmogiego imiennika.

Ty możesz zmieniać sWą skórę zależ­
nie od nuniom i usposobienia odpiedzjał 
zagadnięty.. Jestes Zielony-, żółty, czerwony1, 
lifb niebieski. Człowiek, o którego pytasz, 
przcjpiuje jako swoje poglądy lolityczne to tej 
lO ow"j grupy, tak że występował już w tylu 
prawie oddaniach ile est grup politycznych. 
Wskutek tej jego zmienności nazwaliśmy go 
Kameleonem poLtycznym.

Tą odpowiedzią uczuł' się czworonogi bar­
dzo zmartwiony i nie chciał uznać takiego po­
równania.

— Moja zmiana ubarwienia jest czysto ze- 
i'/męt*zna: jest to jakby wdziewanie sukien co­
raz innego koloru. Nie zmieniam jednak przy- 
teim a r1 mego charakteru ani moic hzasad1.

— Mylisz się — odpowiedział dyplomata 
Kameleon polityczny zmieniaiąc barwę nie zm:- - 
nia ani cnarakteru ani zasad.

— A dlaczego? — chciało wiedzieć naiwne 
stworzenie.

— p>o nk posiada ani jedńegi ani drugie­
go — brzmiała niedhała wapowieaź doświad­
czonego męża stanu

„Prawny" punkt wyjścia stanowi w Ma­
lopolsce ustawa z r. 1876, iz o jeżyku wy­
kładowym stanowi uchwiała gminna. Ponieważ 
przeważnie rządzą w gminach ukraińskich ko­
misarze rządowi z ,eifkugłbwym „bajraiem" 
przeważnie złożonym z polskiej mniejszości na 
wsi, przeto starostowie i inspektorowie (Szkol­
ni nie mają wiele kłopotu z przeprowadzeniem 
uchwały o wykładowym języku1 polskim. Po­
nieważ zaś endecki kurator we Lwowie p-. So- 
binski toleruje takie postępowanie, co robi wra­
żenie jakgdyby podwładni jeg'- mieli również 
cichą instrukcję i właściwych wład- szkol­
nych, przeto p. P-ószyńśki może śmiało pisać, 
iż ich „wmoski będą oczywiście przychylnie 
załatwione".

Mamy również informację, że ambasador 
endeków w Minisrerstiwie p. Łopuszański na 
poufnych zebraniach inspektorów (Grodno) 
”d/ielał iusirukcyj jak należy ustawę o szkol­
nictwie dla mniejszości wykonyiwbć — pozatym 
po się drukuje w tekście ustawy i rozporzą­
dzeń wykonawczych

Wyrażamy przypuszczenie, iż p. Grabski 
po stwierdzeniu tych faktów, porównawszy 
działalność Łopuszańskich i Sobińskich z in­
strukcjami wydanemi dla nich i ich podwład­
nych przez „najwyższą władzę." t. i. „preze­
sa organizacji Narodowej" odda ich wreszcie 
dó zupełnej dyspozycji — p. Prószyńskiego.

A oto dosłowna- brzmienie okólnika p. Pró­
szyńskiego

" Lwów, 9. I. 102Ó.

Wielmożny Panie Inspektorze1
Jakkolwiek min. Thuguft powiedział mi 

19/XII. 1924., że wkrótce i to przed świę­
tami zgodzi na rozporządzenie wykonawcze 
szkolne, jednak dalej ściera się o nie z min, 
Zawićk imj i chcąc postawić na swó j en; wnosi 
nowelizację do samej ustawy językcnwfej 
szkolnei, i wóhec togo potrwa jeszcze stan, 
według którego zmieniano, język wykładowy

w' szkole odpowiednio do ust. kr z r. 1876: 
przez podpis wójta, przez kilka miesięcy. Za­
tem Zbieranie jrodpisów według nur/ej usta­
wy jest wartościowe i kartki podpisane 4>ez 

, daty!) zachować trzeba. Ale obecnie trzeue 
jeszcze na gwałt iść według dawnej normy 
i nadrobić ten czas, który Thugu4t, swojtemi 
praktykant, zmarnował, bo wskutek czekania 
na nową ustawę nie polszczyliśmy szkół we­
dług ustawy dawnej, choć db oliwili wyda­
nia rozporządzenia wykonawczego- ona obo­
wiązuje i mamy obowiązek ją wyzyskać. 
Proszę więc uprzejmie, by WPan jak naj­
szybciej, jadąc najlepiej san dó odpowiednich 
wsi (a klóre to są wsie, dówiniei jx>dałem w 

'-wykazie, zresztą ! Pan ma daty ludności) 
zyskał zaraz od Wójtów- podpiła i piejczęć na 
prż ywieziom przez się tekst: „Rada gminna 
w . ucnwaHln dni;
wprowadzić wi szkole w X język wykładowy 
polśk: (prosić o przyłączenie szkoły" ruskiej 
w X do polskićj w X), z uczeniem po rusku 

■ rieligji gr.-kar i języka ruskiego jako przed­
miotu". Akcję tę naicży głównie wykonać 
we wsiach gdzie jest tylko szkoła ruska, 
ale takzć i !we wsiach-, gdzie są dWie szkoły,

' a można dopisać tam, ż.e ma być nada1 murka 
w  obu lokalach (zrobi się to potem tak, że 
w obu1 lokalach będzie nauka polska, a dzie­
ci będą (rozmieszczone według odległości od 
szkoły, a nie juk dotąd, o ile trzeba będzie 
zmieniać w ciągu roku rozmieszczenie cmieci, 
co zt esztą jest raczej zbędne, a wystarczy, 
gdy i w dotychczasowej szkole -uskiej bę­
dzie w3rkłaa polski). Prosiłbym o naiTjsnnie 
(Pioseł Dr Marceli Prószyński, Lwów, N’a- 
bieJaka 8.), gdzie WPan akcję tę jeszcze 
przeprowadzi, a jestem pewny, żc da ona 
aobrc wyniki, bo nawet h.lwiej zyskać jeden 
podpis wójta, niż dwadzieścia podpisów. 
Rzecz jest me/miernie Ważna i nagląca, a 
gdy WPan Wnioski te pośle, oczywiście będą 
one wkrótce załatwione przychylni.:, chodzi 
tyfko o wielki pośpiech i o pojechanie na 
wieś.

Z pełnym szacunkiem
(—-) Prószyński.

Do spolszczenie: wymieniono szereg miej­
scowości.

Do złączenia: wymienione szereg miej­
scowości.

Z tego pisma — a po&obhyeh było wiek 
wynika, że p. Kurator Soniński jest Więcej 

wykonawcą zarządzeń „pgezyaema" Prószyń­
skiego, aniżeli zleceń prezydentów- Grabskieg* 
i Thugutta

Stnsacylm rawelaeic Sadoula o pokoju brusklm.
Przed sądem wojennym w Orleanie odbył się 

na początku tygodnia ubiegłego proces prze iwko 
kapitanowi daudolowi, bolszewikowi francuskiemu, 
który w r. 1917, jako członek misji fouieuskitj ni e 
wrócił do kraju, lecz. został w Rosji, biorąc czynny 
udziai w ruchu bolszewickim. Sadoula skazano za 
ocznie na karę śmierci jeszcze za rządów Clemen­
ceau, a gdy niedawno wrócił do Francji zaareszto­
wano go i oddano pod sąd. 1 głosami przeciw 3 sąd 
postanowił Sadoula wypuścić tymczasem ne wolność, 
przychylając się do zdan obrony, iż Sadoula nie 
można traktować jako dezertera, ponieważ mię 
dzy Francją a Rosją n;e było stauu wojennego 

Najciekawsze były w procesie zeznania Sadoula, 
dotyczące okresu pokuju brzeskiego. Sadoul oświad­
czył mianowicie, ze Łonir i Trocki od początku 
swych rządów nieustannie zabiegali o potree woi 
skową Francji do dalsz" wujny % Nierucam.. Ge­
nerałowie rosyjscy biorący udział w rokowaniach 
brzeskich, zostali mianowani przez misję Francuską. 
L«nin jakoby liczył się z możliwością zerwania ro­
kowań i wznowienia wojny z Niemcami, zapytał 
tedy za pośrednictwem Sadoula, czy misja francu­
ska byłaby gotowa stanąć na czole armji rosyjskiej, 
Ale Noulens, ambasador francuski, odmówił, a wów­
czas pokój brzeski doszedł do skutku Głównym 
winowąjcą tego pokoju jest zdaniem Sacioula, Cle 
meuceau, który „zawinił śmierć setek tysięcy żoł­
nierzy francuskich".

Dalej Sadoul oświadczył, io we Francji nie 
wiadomo wenie, iż francuska misja wojskowa, po 
podpisuLiiii pokoju brzeskiego, kiedy Noulens uciekł 
przed Niemcami, pracowała razem z sowieckim szta­
bem generalnym. Gdy Niemcy się eofuęli, jaw ił  
się znowu Noulens i podburzył przeci., ko bolszewi­
kom 50 tys. Czechów i białogwardzistów. Ale plan 
iego niB udał się, wówczas tylko un, Sadoul, uratował 
życie oficetów francuskich, narażone wskutek postę­
powania Noulensa. W końcu Sadoul zaznaczył, że 
zabroniono mu wrócić do kraju z obawy, by n’c 
skompromitował Noulensa. Z  togo też względu ska­
zano go na śmierć w r J9M), gdy socjaliści umie­
ścili go na liście wyborczej do pariameruu (było to 
przed rozłamem w p arji francuskiej).

Zeznania Sadoula, dotyczące pokoju brzeskiego, 
wydają się nieprawdopobne. EYiadomo, że Lemu 
był zdecydowanym zwolennikiem zawarcia pokoju 
z Niemcami za wszelką cenę. Wydaje tlę, jakgdyny 
Sadoul przed wyjazdem z Moskwy do Francji, zo­
stał odpowiednio „nakręcony**, całe też yego zezna­
nie nastrojone było na nutę patriotyczną, priez 
którą przebijała troska o zbliżeń e Francji z Rosja

Gdyby zaś zeznania Sadoula były prawdziwe, 
to świadczyłyby one, że bolszewicy,'dorwawszy się 
do władzy, m mo haseł pokojowych, które z takim 
hasłem przeciwstawiali polityc* Kierońskiego, sann 
zamierzali iść w ślad^ Kierońskiego.

—
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DO P . T . PRENUMERATORÓW 7. PROW IN CJI. 
Cafor&^zni prenumeratorzy reflektujący na pre-mie wy­
znaczone przez nasze wydawnictwo, zechcą nadesłać 
zł. 1.20 na koszta przesyłki Egzemplarze zostaną od­
wrotną pocztą wystane. —10

WOJEWODA LW OW SKI Dr. P A W EŁ 0ARA- 
PICH. objął i dniem 23 stycznia b. r. urzędowanie i 
bidzie udzielał oudjencjti W póniedźiałki. środy i piąt­
ka od godz. 12 — 14, zaś w innych dniach tylko w 
sprawach szczególnie pilnych i to wyłącznic tylko 
dla przejezdnych

W SPRAW IE OSI ATNICH ^RESZTOW AS W

Nac S  totki 1

Dziś w niedzielę dnia 2 5 -g o  stycznia 1 9 2 5  o godk. 11*30 przed południem

Tragedia wśród lodowców - śniegów
( L a w i n a )

wspaniały dramat w 7 aktach rttżjserji MICHAŁA KERTESZA, „ytMirni SCHASCKĄflLM.
W tytułowych rolach MICHAŁ VARK0NY1, znany z filmu SODOMA i GOMORA oraz MARY KIO i G. MArtłSGHKA.

PriHcudowne zdjęcia usuw ania się lawiny vr Alpach.

Ceny m iejsc zniżone K asa czynna od g. 10. O rkiestra pow iększona.
**a

SZUKA U NAS NAIWNYCH. Lwowska policja 
powiadomiła województwo poznaiEkia zc grasował tam 
pewien osobnik, mówiąc^ akcentem wiedeńskim, któ­
ry się  przedstawiał jak* reprezentant firmy 

ZW IĄZKU ZE SPRAW Ą STE1GERA bawił wczoraj j i,Erste Wacsclieerzeugung E . Sahpirer u. Co. Wien
VI M ananuforstrasse 35." Oferował on Kupr.o bie-wć l.wowie detega* m inisterjalny. Po zaznajomieniu się 

ze stanem sprawy odjechał wieczorem do Warszawy. 
Przyjaźń ten był następstwem intcrwencjS posłów kin 
bu żydowskiego u władz centralnych.

W czorajsza „Gazeta Lwowska" podajie, żc aresz­
towani „odpowiadać będą za -usiłowanie wprowadzenia

lizny, pr/yczem pobierał zaliczki. Policja wiedeńska 
doniosła następnie poszkodowanym, iż podobna firma 
nie istnieje we Wiedniii.

KRADZIEŻE I ARESZTOW ANIA. Maksym Szele­
sty. skradł S. f loiowkowej. zam. na. Gabryelówce, zna-

w błąd Władzy sądowej-, i igi Oszczerstwo w stosunku • a m ą  garderoby, wartości 312 zł. Szelestego arc-
do osoby rzekomego sprawcy zamaUiu na Prezydenta, j sztowała policja.
Pańczyszyna". Nieznany sprawca włamał się. nocą do budki

MORAWSKI MALARZ FA ŁSZ U JE 10- ZŁO- ] W iktora Kluka na pl. Solskich i skradł kilkanaście
TóW K I. Czechosłowacka korni nda policji w P reste jń c! pilników i (młotków, wartości 50 zł.
powiadomiła polskie władze bezj>ieu£cństwa. iż w o k o -! ^ waz® Steiana Kulika, stojącego bez dozoru w ul.
licy pograniczu i Jahłońca pewien osobnik puścił w lipińskiego. skradziono maszynę dc szycia- wartości 
'obieg fałszywe banknoty 10- zlotowe Osobnik te n ; 200 zł. 
przeostawiał się  jako m alarz z Morawy. Falsyfikaty tc i 
są robione bladą farbą, zaś wodny portret Kościuszki J 
jest wykonany żółtą farbą z odwróconym profilem 
w przeciwnym kierunku, niż na orygi tale. I

N IE SPIĄ PO  NOCACH. Na murach Ill-e ie j dziel- j

„Przytulił tomu*' usltowanym 
mordercą eyna swej łumdanki.

R/ĘSNA RUSKA. 23. stycznia 
W podlwo\v;skiej tej miejscowości żyje 31- letni

liicy ktoś ponalfcpiał przedostatniej nocy odezwy treś
ci komunistycznej z podpisem „Związek młodzieży) .......................
komunistycznej Ukrainy zachodniej". Posterunkowi | Em il Koziński, m ajster kołodziejski. Zawarł on bliż- 
zdarli 6 Odezw- i zdeponowali je  w policji. , i szą znajomość ze starszą od siebie mężatką Katarzyną

MOZOLNE ŚLED ZTW O  przeprowadza urząd śled-t ™ 6' COW>  t o -  Kozińaki czę-
. . . .  . . sto nawiedzał zagrodę ,sWej „przyjs eiółki , ta -zaś od-

czy policji w sprawle samob* stwa Romana K. n a i . . ,  . ;  . '
1  , r, wiedzała go. w if«o warsztacie,

cmentarzu Łyczakowskim. Po przesłuchaniu kilkuna- . ... ■ , . • . , , ,
, . . « . . . .  , '  J . .  .. , iżma 22. września r. irohf mpdc/,ąs ouwied anstu świadków zdołano ustalić, tylko ten fakt. iz w kry- ... .,  , . , , '. . .  J J \ Kozińskiego, jrowsiala awantura pomiędzy mm a

tycznym dnm widziano go o godz. /. wieczorem w \ . . * . . •r  J
.. 17 „ .  , „ . « . . .  , ,  „  . .  mężem i dziećmi Hołówkower. Natręt ten chcąc sler-ulte.y Piekarskiej. Wskazywałoby to; iż szedł on w < , . ..  ̂ . : , . , ,. ,, . „ 1 J i róryzowai swych przeciwników wvi 1 rewolwer i aro-

kierunku cmentarza. ! ‘ . , , • _• „ , . . , , . .  „ , . i nm i atakującym  go. t
. c  c ja  zwo~ wy aza z u a rowinngowa u | W ieczorem 21 h. n> 'w aca? z m iasta d<> domu maż 

tkwiła denatowi pod sklepieniem czaszki idąc z dołu . _  . , , . , .. 1 . j a  , , , . HołótAowcj'. lu ź  obok iweco domu spostrzegł on swą
ku j-órze. (Zebrany m aterjał dowodowy w śledztwie, żonę rozmawiaiecą z
uawala przekonanie, iz zachodzi ni zamach samo , . , , . . , , .. _  . . pdesłał żonę ^o domu, sam zaś począł „roztrząsać

- , i . , sum ienie natręta. Podczas tej kłótni wyszedł z domu
Aresztowani robotnicy cmentarni, jx>d zarzutem? io  , , . , IT , , , . ,, '  , , .  , . . . .  ł * -  letni Stanisław syn ‘ lolowków, chcąc tak to po-kradziezy rewolwcm samobói :v. zostali oustawiemi z ; . , y ., ,  J . . .  , . . . .  . wiaaom ił matkę, uciae się  do nomu zmarłego nagle

aresztów policyjnych do więzienia sądowego. . , , . T/ . ,  , . ,, . .1 J n sąsiada Laty. Koziński ujrzawszy go myślał, ze ma
\LIŁ Z LICHW Ą TOW AROW  \ i .  E n  przed sobą nowego przeciwnika. Strzelił więc do nie-

1 ( 'Ą 'dełział lOlieji dLa wiatki z lichwą w diaj&ym celu jąc w głowę i pierś. Kuła trafiła na szczęście
tylko w czapkę. Drugi strzał u-afił jednak Hołowka 
w łokieć. Kul„ zas p rzebiwszy jnięsień wzdłuż juzed- 
ramienia ugrzęzła mu w dłoni. Ciężko zranionego Ho­
łowka jłrzywieziono do szpitala, Kozińskiego zaś are- 
sirtow.iła policja.

Stefan Łata, o  którego nagłym zgonie wspomnie­
liśmy. ^pracował w warsztacie u  pewnego masarza

Z M m e bez hofós.
Potworne m orderstw o w  Londynie.

W  londynie. zniknęła bez ,śiadu i.roczu stenoty- 
jiislka miss E lhel Smiih, zatrudniona w jednym z ban­
ków City. Poszukiwania rodziny i policji byty bez­
skuteczne. Narzeczony panny S. farmer Thom . ogłosi/ 
rozpaczliwy list, w którym ją  wzywa aby zapomniała 
o hiejx>roziimieniaeh i powróciła; przypuszczano bo­
wiem, żo paima Elhel, uciekła za morze w przystępie 
rozdrażnienia z powodu jak ie jś  sprzeczki z narzeczo­
nym. W reszcie policja sprawdziła, źe zaginiona wyjeż­
dżając oświadczyła, i t  pragnie odwiedzić Th nr aa, w 
więc stronę zwrócono poszukiwania. — z początku 
nadaremnie, uopiero sprowadzony pies Dołicyjny za­
czął gwatiownie rozgrzebywać grządkę w ogrodzie Thor- 
na. Idąc za tym śladem znaleziono suknię EtlieL na 
pół zwęgloną. Przekopano wskutek tego odkryci" cały 
pgróć i (wjiepzcie wygrzebane pocwiartowasiź i  zwęgł—' 
ne zwłoki młodej dziewczyny. Aresztowany "Hio* a nie 
chciał dotycliczas wyjawić powodów zbrodni.

X NADESŁANE. X
(3S* tę rubrykę Bidakąja nie odpowla; i).

Na raty! 72—6 Na raty!

ciągu ściga paskujących kupców i nanalarzy.
W ub. tygodniu stwierdzono uprawianie ; lichwy 

towarowej wr 41 sklepach, przeważnie korzennych, zaś 
22 piekarz) wypieka pieczywo o  złej wadze.

W 30 sklepach korzennych stwierdzono brak cen. 
Za l,o sam o przewinienie wynotowano 5 sklepów z 
towarami galanteryjnymi. 18 składów wędlin, 25 re­
stauracji, 25 rzeżników. 12 sklepów btawatnydi, 24 
piekarzy. 12 blacharzy, oraz 6 innych firm,

Do sądu wniesiono skargę na Zaleka Jusla. zam. 
przy ul. Miodowej, za wykup wiktuałów przed rogatką 
Łyczakowską. Wszyscy oskarżeni będą karani grzy­
w nam i mb aresztem. pomimo tych represji, paskar- 
stwo nie ustaje w mieście.

GORSZE CZASY NASTAŁY I DLA RABUSIÓW  
Trzech, uzbrojonych w karabiny i rewolwery bandy­
tów napadło onegdaj w nocy na gościńcu koło Pod- 
jarkowa tia dwóch kunców. jadących z jarm arku w 
Bóbrce. Ci sam i napadli następnie na clrugą grupę 
jadących handlarzy. W  obu wypadkach bandyci po 
przepi Dwadzonej rewizj-i nie znaleźli ani grosza >r/.y 
napadniętych, więc nie im nie zrabowali. Niefortunni 
bandy i z irytacji oddali strzał za odjeżdżającymi 
handlarzami, poczem ulotnili się w ciemnościach nocy. 
Opryszków tj'ch hiezdołała dotychczas wyśledzić po- 
liicf*

BEZDOMNA MATKA. 22- letnia Jetti Sclm eiaer 
znosiła się na inspekcji -policyjnej, trzym ając swe nie-

oiż wszędzie towary pierwszorzędnych fabryk 
zagranicznych, jakoto:

Sm okingi, ż a k l e l y ,  ub ran ia, p a C ta ,  f . i w  
Z Kozińskim. Poirytowany , m r a g « a n -  p a s z c z e  d a m s K i e  r a z t e K S - y i ja .

Na zamówienie wyrabiamy też wszelkie ubrani,” do 
miary z najlepszych towarów zagranicznych. — — 
Prosimy oglądać nasze magazyny baz przymusu 
kupna. — P. T. Pra-cwnikom Państwowym udzie­

lamy kredvtn na 4 m ie s iąca

S C H E I N ^ R  i S k a
L W Ó W ,  G R Ó D E C K A  C 7 .

}{omunikatij
„O CHORYM C Z ŁO W IEK U " odczyt dr Legi* 

żyńskiegc, odbędzie się we wtoreK, o gndz. 7. w sali 
we Lwowie, przy ul. św. Marcina. Wieczorem 20 ■ Instytutu techn na lemat „O zarazkach chorobowych “
b. ni Wrócił o® do domui do Rzęsny R uskiej1 i tu 
nagle zachorow ał Pomimo udzielonej mu pomocy przez 
domowników zmarł on o północy. Na polecenie sę-

(z pokazem filmu).
X  ROZSYŁKA ZAPROSZEŃ NA B A L  P R a SY. 

rozpoczęła się już w ostatnich dniach. Ze względu
dziego r. Witoszyńskiego zwłok jego odstawiono dój na zmiany, jakie mogły zajść w ciągu r~ku w adresaci 
Instytutu medycyny sądowej. oraz brak dokładnych adrt ów wielu mieszktńców 

komitet uprasza wszysiKich, którzy chcieliby -wziąć 
udział w Balu. o wykazanie pwycb adresów w Sekre

JESZCZE JEBEII S t r E jk  S ło d o w y  W  W lĘ Z lB niU  tarj.i .ie Kasyna i Kola Lit. Art. Komitet 'zauważa
7. na"iskiem , źe bez zaproszeń nikomu bez," irunkowo 
nie będą wyduwane bilety wstępu.

rosyJskiBm
W Susdalii, indzie znajduje się jedno z naj- 

l ardziej osławionych więzień Rosji sowieckiej, 
wybuchł strejk głodowy więźniów politycz­
nych, który zakończony został dopiero ,po dwu- 
tyjrodniowem trwaniu,

Zaosfrzbiiy wyrok.
W1EDF.N, 24. 1. (Pat.). Trybunał najwyż­

szy, na skutek odwołania -pirokuratorji powię­
kszył sprawcy zamachu na b. kanclerza Seipla

mowlę na ręku i prosiła o udzielenie je j przytułku na Karolowi Jaworkowi karę z 3 i pół na 5 łat
noc. gdyż jest bezdomne Za je j zgodą osadzono ją  w cieżkiepT) więzienia,
celi (a resztanckiej. j —-

Z  cuchu robotniczego.
g W YDZIAŁ WYKONAWCZY RADY ZW LAW 

odbędzie zebranie w poniedziałek, ćtnia 25. atyczma 
b  o  gpń z. 7 wieczór w lokalu przy ul. Ossolińsfckb 
f. 10.

Andreasik Zełaszkidirii*

Spraw y partyjne.
■ ZEBRA N IE K O B IE T  P PS. odbęazit się we wto­

rek o godz. 7. wiefcz. w związku kolejarzy, ul. (gró­
decka ł. 6U Sprawy b. ważne
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UlieczOr Karnawałowo-Kostiumowy
7 ,6 -3 w e  w ł a s n e j  s a l i  p r z y  u l .  Z i e l o n e j  I. 7 .
O ro^ram  u ro zm a ico n y, w ie le  n ie sp o d zia n e k. —  P oczątek o g o d z. 9 - ej  w ieczó r.

w yd a je  codzie ó  w  go dzinach w i jc z o m y c h  S e kre ta rjat Z ie lo na  7.
—  Za p ro sze n i

Ze spraw uki*a; ńskich.
R ocznica 2 2  stycznia. — K am pania przeciw  m etr. Szeptyckiem u.

(Z) C’ekawryn. zbiegiem historycznych dat. ski rok rocznie uroczyście obchodzi dźier 22.
dzień 22 stycznia jest meltylklo tjradycyjnym 
świętem Polaków (pdwlstanie styczniowe), lecz 
i Ukraińców. A mianowicie Wi dniu tym otrho-

stycznia. Policja zabroniła urządzenie we Lwo- 
wr. ; orojeKTowanej uroczystej akademji, jako- 
tcż wszelkich pubUcznych manifestacji. Tylko

dzą Ukraińcy siódmą rocznicę noynoczesnej pań-1 po cerkwiach odprawiono msze za poiegłych u1- 
btwOwości ukr., 6-tą zaś rocznicę zjednoczenia ] kraińskich żołnierzy, a wszystkie ki aijowe pis- 
iikr. etnograficznych ziem W państwową jed-1 ma ukraiński! pomieściły okolicznościowe arty- 
lostkę. 22. śtyczi a 1918 roku kijowska C e n tr . [krły  i wsjymuuenn,

Rada — ukraiński rewolucyjny parlament, po- ‘
wstały pc wybuchu ogólncyosyjskiej rewolucji 
w rramcu'1917 r. — wydała t. ź!w|. IV. Uniwersał 
którym prOKiamtwała zupełne oderwanie 9-ciu 
gtibpnni 'ikr. od Rosji, które odtąd miały two­
rzyć iamod.idną U'kr Repub!. Ludową („U. 
N. R.“ ). Zaś w1 rok później, 22. I. 1919, rząd 
U. N. R. w, pcwo/.umie.riir z powstałym wl mię­
dzyczasie w Ib. Galicji Wśch. rządthi Z. U. 
W. R. proklamował rjcdnoczenie obu republik : 
ratrfnieprzańskie.' i naddlnies+Tzańskiej. Oba 

..akt) ogłoszono nadzwyczaj uroczyście na histo­
rycznym pi. św Zof ji pod pomnikiem B. Chmiel 
.lid d ^ ii W' Kijowie. Obyifwie uchwał)' pozo­
stały uchwołami papierowemi: o ile pod firmą 
J k r  Socjjlal. Republiki istnieje dziś przynaj­
mniej fikcja państwowość ukir. (nie odrębnej, 
tecz w granicach federacji sowieckiej), to wła­
dnie lood wspomnianym „akcie zjednoczenia11 
.ras+ąpi! gwałtowny rozłam pomiędzy polity ka­
rni U. N.~ R. i Z. U. N. R .; iedni zaczęli gra­
witować kv Polsce, drudzy ku1 Rosji (ugoda 
Warszawska z Petlurą i przejście resztek armji 
galicyjskiej db Denikir.a). 1 dlziś jeszcze pewne 
koła. bl polityków galicyjskich stoją na stano- 
r*iśkt ueśrytorjalnj?go separatyzmu (np. Pettru- 

szewież, Paneiko, Nazaruk i i.), jednakże w 
myśl.ideoiogi „sobornosty i suwerennosty*1 — 
(,5 j.dnoiczenia i nietnodległośd11) ogół ukraiń-

Z aktualnych spraw, zaprzątających obec­
nie umysły krajowriyęh ooli tyków ukraińskich, 
naieży wspomnieć o kwestji przymusowego ce­
libatu w1 greieko-katol. cerkwi, forsowanego 
przez metropolitę Szeptyckiego, stanisławow­
skiego i ,przemyskiego biskupów1. Kwestja ta 
tylko na pozór jest sprawą wyłącznie kanonicz­
nego charakteru. Kola ukr., niezadowolone zu- 
pełnem usunięciem się metropolity od wszel­
kiego ruchu obyWatelsf i go. widzą lwi jego no­
we; kościelnej polityce yiojgólń zdradę tradycji 
nąrodowościowij ch Ukraińcy są oburzeni iu- 
stępliAością swejgo wyższego kleru wobec żą- 
d*i Watykanu przy . ówtroczesnej zupełnej o- 
bojętriości Wobec polityki Ministerstwa Wy-, 
znań Religijnych i Oświecenia Publ., kjerr.- 
wianego faktycznie przez osławionego Prószyń­
skiego Oficjalne ogłoszenie celibatu w) dyece 
zjach stanisławowskiej i przemyski! Wfy wołało 
prawdziwą burzę. W Przemyślu, StanisJaWjb-, 
wie LwoWlie organizuie się akcja, skierowa­
na. przeldwt obecnemu' gr.-ke* episkopatowi, 
która będzie tern bardziej zaWziętą, że ,ia czele 
tej akcj stają lotychczusowi najwierniejsi słu­
dzy św. Jura. Wogólt cała ta historja nabierze 
jeszcze według ’vszelkiego prawic’ cpodbbieństwa 
w.elkiego rozgłosu, który może przenieść się 
po za granice państwa polskiego.

Największej ich iiości dos.a'•czaję zaś stronnictwa, 
stronnictwa, które pod pozorem Dchtony polskości, za 
ludniają urzędy ludźmi pozbawianymi wszelkimi sfcrłf 
pułów. Najlepszym zaś płaszczykiem, mającym  po­
krywać hraki moralne L intclektuain, jest nacjonatiau, 
Pod jego flaga zwyciężają najgorsze jednostki.

PoisKlt; odznaszenla wohlumm.
WARSZAW A,. 24. 1. (AW\ Liczba ka­

walerów orderu Vi,rtuti Militari klasy V-flej 
Wynosi S.30U. Odznaczonych wyżlszeitt: klasami 
jest o wiele niej. Qrder najwyższego stopnia 
nadawany tylko za wygrane Iwbjnjy. posiadają : 
marszałek Piłsudski, marsz. Foch, królowi* 
rumuński, belgijski, .włoski i jugosłowiański 
Odznaczonych krzyżami walecznych jesl okołb 
30.000 osób, w ten. wojskowych 60 procent.

M E S S A L I N A
Synonim wyuzdania, zw ycięsko przesn* 

w ającego  się przez wieki. 82

tzmc; ona fala reakcji węgierskiej.
Nowa u staw a przeciw  k lasie  pracującej.

Węgierski prezydent m.nistrów hr. Beth- 
ien na opublikowanie przez soc. demokratyczną 
partję p&ktu, zaWattejgo przez rząd z zarza­
jem  portji wf r. 1921, odpowiedział mdwją, peł­
ną otwartych ] ogróżek pod idresem kierowni­
ków ruchu socidlno-dcmok—itycznego. Aby tym 
groźbom nadać większą wagę, Wytoczono pro­
ces fe. sekretarzowi partji, tow. Weltlneroiwfr, 
którego z emigracji swabiono db Węgier o- 
biehocą „amnedji11 Proces rozpocznie Się koło 
połowy lutego.

Ponadto rząd Wniósł db parlamentu pro­
jekt nowej ustawy „o zwiększ! tern zabezpic- 
(CzauL porządku publicznego1'. Lnich tej usta­
wy przejawia się najWjytraźn.ej w jej umotywo­
waniu i integpretou aniu, które brzim „Usta­
wa tna nie tylko na celu karanie w innych, ale

i podjęcie walki z wszyfctKimi, któjzy z jakie­
gokolwiek powodu b ęią  się* wlydaWlali nie­
pewnymi lub niebezpiecznymi11.

A żarem cała ludność będzie wyuam na 
łup somowbli władz administracyjnych, zaptto- 
Wadzoiie zostaną usunięte rzekom^ internowa­
nia, można będzie kontrolować k^resoondencję 
„niępeWnyicn11 obywateli, przejmoy ać ich tele­
fon i wzywać ich do 'odziennego meldoWlanla 
się w policji. Zaostrzona będzie równie, kon­
trola m d prasą i zakazane rozszerzanie pism 
opozycyjnych, ico oznacza prześladowanie całej 
pracy htiratu rj' socjalistycznej.

eakcj ! Węgierska, dotychczas z bezprzy­
kładną zaciekk* ,dą zwalcz, ją ca ruch robotni­
czy, posuWa się do ostateczności: chce go zui- 
Dełnie znieść i wytępić.

nadużycia w tyitensKiem kuratorjum nzkolnem.
ItędaKCja urzędników światłych, uczciwych a do­

świadczonych zeczyna iroraz częściej wydawać gorz­
kie awoce. Na m iejsce ich bowiem przyjm uje się ludzi 
bez dych cnót. lec., protegowanych, z  domowem wy­
kształceniem . którzy urząd swój uważają nie za służ­
bę publiczną lecz za interes, umożliwiający czy to 
noibiente majątku, czy hulas; cze życie.

wieloma wypadkami tego rodzaju okazały 
się  następstwa tego postępowania w kurator]um szkol- 
ne i we W ilnie. Pogarsza położenie to. że przyjmuje 
sig *u»jiekkomvślniej, do służby państwowej ludzi o 
któ w'} w :idom  >. że m ają przeszłość krym inalną i 
nie {tocnrwujn się do obowiązku sprawowania powierz­

chownej choćby kontroli nad pracą swych podwła­
dnych. cohy zapóii legało nadużyciom, i .uchroniło skarb 
od straty, jak dotychczas przynajm niej ustalono, kil- 
kunasiut ysięcy złotych.

Niestety kurator wileński p. Gąsiorowski oioezyl 
się ludźmi, skłonnymi raczej do prowadzenia intryg 
politycznej1 czy osobistej naiury, niż do sumiennego 
spełniania swych obowiązków i współpracy ze spo­
łeczeństwem w walce o praworządność. Przykre te 
s tn zrc je  m ają jednak tę dobrą stronę, że może skłonią 
nareszcie do rozpoczęcia sanacji naszj di stosunków 
od oczyszczenia urzędów w województwach wschodnich 
z przestępców kryminalnych i ich pppleczników-

Polski Związek niższych funkcjonał- 
państwowych.

Do ogółu pracow ników  państw ow ych.
Koledzy I W oczekiwaniu staoilizacji w służbie 

państwowej polskiej, zostaliśmy zaskoczeni rozporzą­
dzeniem Ministerstwa W . R. i O. P . oras Min. Rob 
Publ. wedle którego 60 proc. funkcjonarjuszóy.- pań 
stwowych. będących • dzisiaji na stosunku piubliczno- 
pjrawnym. ma być z dniem 1- lutego b. ] przeniesie 
nych na kontrakt

60 proc, pracowników pozbawia się  narytych praw 
i zaopatrzenia emerytalnegc.

Ula ustalenia środków Soznoobauny wzywa się o- 
gó> Kolegów la Zebranie,, które odbędzie sii} dnia 2fc 
stycznia b. r o godzinie 10 rano w sali . estaurary.1- 
nejt Ocrodu im. Kościuszki (Pojezuicki).

Na zebranie zaprasza sii P P  posłów i prusę

40-lede belgijskiej partii robstniczej.
Belgijska part ja  robotnicza, obchodzi -10- ietm jubi 

leusz swego istnienia. Założona ; ostała w ,r 1885, z je ,  
założycieli dotychczas jcszcz" działają, sto jąc w pier­
wszych szeregach ruchu, .roDOtniczego tt : Anse^le i B e r ­
trand

Z prtwtodu jubileuszu h.mil Vandexvelde wydał 
książkę: „Belgijska pa.tjla [robotnicza" która na 500 
stronach opowiada powstanie i rozwój partji- 
Autor podając obfity historyczny i statystyczny mater- 
jał. kreśli budowę organizr ji. historję politycznych 
walk, a zwłaszcza słownej walki o  prawe wyborcze 
wzrost związków zawodowych, rozwój kas ' chorvci> 
i t d.

Belgij, ka partja 40- letm  jubileusz sweeo założę 
nia obchodzić będzie w sierpniu b. r.

Szykany mamutów peóagiigltsnyBU.
Stanisławowi, w styczniu.

Przed dwoma tygodniami odbyła się wi tut 
Sokole zabawa młodzieży szkół średnich wl o- 
betcności rodziców, księży i nauczycieli. Pod­
czas gdy uczniowie wtyszli cało z ł „ciężkie wy­
kroczenie11 2 ijKżwodu brania udziału w tej* za­
bawię —  Dyreki,;a S^jninarjun. żeńskiego rele­
gowała kilka uczenie niszcząc egzystencji i 
narażając ich op-inję na szwank. \. ymiejzeiiie 
aż tak srogiej kary było konieczne dla salwo­
wania „widzimisie" szkolnych mamutów. Ety­
ce szkolnzj nie zagtiuża naszem zdaniem więcej, 
kiedy nauczycielka Ser narjum ip Gł. w1 sło­
wach nie licujących z godności inteligentnej oso 
by mrzemawia wl czasie nauki do swych urzenię 
użyVrając wyrazów bruko\vfycn i zdaje1 się w 
ten sposób chce je podnieść i umoralnić.

Czy iiiewinna zabawa towarzyska jest nie­
bezpieczniejszą od stałego prz) zwy zajama mło­
dy cl dzieci do trywialnych pojęć i takiego spo- 
soou myślenia?

f • * • I. > t j
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Z  działalności organizacji seclaHstyuznei ™ Borysławiu-
Ostatnio przystąpiono do zorganizowania 

Uniwersytetu Ro!botn iczfcgo w Borysławiiu. — 
Praca jiiż rozpoczęta i  co soboty W gospodzie 
robotniczej „Domu l udowego", którą pismak 
/ „Przyjaciela Ludu" biotem obrzuca, bo 
Wstęp do niej uiń wzbroniony, odbywają się 
wieczór) dyskusyjne na tana ty bezpośrednio 
klasę robotniczą obchodzące.

W >racy organizacyjnej staje do pomocy 
organizacji męskiej organizacja kobiet PPS., 
którą g. dnia na dizień Wzrasta i zwiększa sze­
regi świadomego proletarjatu. Niema akcji ob- 
cltod/ącej ruch robotniczy, ktorabj nie była na 
zgj i»nadzeniach kobiecych omawi&nu. — Niemą 
pracy organizacyjne', w któreiby towarzyszki 
udziału nie brały.

Ostatnim sukcesem organizacji kobiet było 
wstawienie do budżetu ‘gminy borysłaWskiej1 
dziesięć tysięcy zfotydl na budowę przytułku 
dla bezdomnych starców. . . .

Rozwija się i rozrasta Powszechna Spół­
dzielnia Spożywcza pracowników naftowych 
mimo, że na tc  enie jej pasożyt i wypędek z or 
gaitizacii zawfodowjąjj i iP. P. S., Usiłuje szkodzić 
jej bezskutecznie.

Odłogiem leżą sprawy gminne. Ponie­
waż władze nie uWzgiędhiły żądań robotników

jplrzy mianowaniu komisarzy ' radhych gmin­
nych nici m ogła'PPS. birać odjpowiedzi aln oś d 
za niczyją gospodarkę. Mandatów do Rady 
przybocznej z nominacji województwa nie przy 
jęto. Nie znaczy to jednak, że się sprawami 
gninnemi nie iiitęrosoWiańj). Wzorem innych śro- 
dbwiśk robotniczych u nas i zagranicą idąc 
po linji interesów klasy robotniczej walczy się 
o ordynację Wyborczą, która wszystkim miesz­
kańcom gminy bez \ óżnicy narodowoścji i Wy" 
znania da możność korzystania z pełhj praw 
Konstyt uicją zagw ar an tow an ych.

Wiele, wiele pracy leży przed klasą robot­
niczą na rozmaitych polach — Nie można pa­
trzeć obojętnie na postępowanie administracji 
naszej w stosunku do słuśznych dążeń obywa­
teli innych larodowości.

•Trzeba strzedz naszego warsztatu pracy 
przed rabunkową gospodarką, niającą na celu 
jedynie bogacenie się jednostek. W, tym celu 
musimy dążyć do ustanowienia kontroli nad go­
spodarką przemysłową.

Życic nasunie ni> jedną jeszcze pracę, me 
jtano z.aa'anie chwili. — Pociołać termu i wyko­
nać będzie mógł tylko ogół robotników aotwze 
zorganizowanych i świadomych sw.jych celów.

Projekt ustawy o autonomii na kresach wsctiudulcb.
W niosek Z. P. P. 5.

w sprawie latonomji ziem Rrccz*po»noliiej, zamierzkanycb w większości przez ludncść ukrafóską.

(Ciąg dalszy).
A rt. 7. bzkolnt^two jzolskit- będzie zorga­

nizowane pod względem administracji szkolnej 
osobno oa ukraińskiego ; na czele polskiej adtni- 
nist,racji szkolnej i wszelkich instytucji oświa­
towo - kulturalnych o charakterze publicznym, 
prowadzonych w języku polskim, stać będzie 
urzędnik rjolak.

Art. 8. Szkolnictwo żydowskie na teryttdr- 
jum prowincji autonomicznej zorganizowane bę­
dzie drogą ust a wod awrtiwia ogólno - państwo­
wego.

Art. 9. Wydatki z funduszów autonomicz­
nych na szkolnictwo i instytucje oświalławo- 
kidturalne polskie oraz żydowskie, nie będą 
mogły być mniejsze od Wydatków na szkolnic­
twa ukraińskie i na ukraińskie instytucje kul­
turalno - oświatowe,, niż stosunek liczbowy lud­
ności polskiej i żydowskie) do ludności ukra,-li­
ski ej.

Art. 10. O podziale pomocy finansowej dla 
szkolnictwa polskiego, ukraińskiego i żydow­
skiego, albo też w jakimkolwiek innym języku 
na twry:tou‘jum prowincji autonomicznej z *uini- 
duszów ogólno - państwowlycli, rozstrzygać bę­
dzie ustawodawstiwjo ogólno - państwowe.

An. 11. Zgromadzenie gminne rozstrzyga, 
jaka szkoła publiczna ma być przćdewszyst- 
kiem w danej gminie założona ; mniejszość nja- 
rodowa, posiadająca przynajmniej dwadzie­
ścioro dzieci w ■wieku szkolnym, ma prawo do 
osobnej szkoły; mniejszości nąrodóute gmin są­
siednich mogą tworzyć związki między s o b ą , 
celem założenia szKoły własnej.

Att 12. Żadna ustawia autonomiczna nie 
może staw lać przeszkód w zakładaniu szkół 
prywatnych jedno tub dwuję/.ykowych przez 
poszczególne grupy obfyfwateli htb obywateli po­
jedynczych.

A,rt. Ki. Osobne ustawy autonomiczne o- 
kreślać będą budżety prowincji autonomicznej; 
budżety obejmować mogą nakładanie podat- 
kow opłai pUbliozwydt poza podatkami i 
Opłatami, nałożonemi w myśl Ustaw ogólnicł- 
paóstwowych, oraz nakładanie dodatków db 
podatków ogólno-panstwolwjyeh.

Budżety wydatków prowincji autonomicz­
nej obejmować mogą tylko sprawy, należące 
do ustawbdawstwja autonomi cznegr'.

Art. 14. Wszelkie dochody prowincji au- 
tomimicznej, wypływające z ustawodawstwa 
tonom i czn,eg o, idą na poczet skarbu lutj ;no- 
micznego; o podziale międży skarb ogólne. - 
państwowy a skarb autonomiczny dochżdówi 
z podatków ogólno - państwowych, jłcbiera-

uycli na tery toi jum prowincji autonomicznej, 
a także z opłat, —  rozstrzygać będzie ustawa 
osobna Sejmu Rz. Dol.

III. ORGANIZACJA WŁADZ AUTONO­
MICZNYCH.

Art. 15. Autonomiczną władzę ustawo- 
cfav 'cza w prowiincjf autonomicznej stanowi 
Sejm krajowy; autonomiczną władzę \v|yko- 
najwuzą --  .umister krajowy, rząd krajowy 
oraz podlegli im urzędnicy krajowi; automt- 
miczną władzę sadiową — sądy k.rajolwć z Są­
dem Apelacyjnym we Lwowie na czele.

Art. 16. Ordynację wybbnczą db Sejmu 
krajowego uchwali Sejm Rz. Pol. z zachuwia- 
niom zasad powszechnego, równego, tajnego, 
bezlposredn.ego i stosunkowego głosowania.

Art. 17 ^Posłowie na Sejm krajowy ko­
rzysta ‘ będą z nietykalności osobistej w1 myśl 
przepisów osobnej ustawv, uchwalonej przez 
Sejm Rz. Po1. ; pobierać będą djety i korzy­
stać z prawa bezpłatnego przejazdm środkami 
piubliczmj komunikacji w granicach prowincji 
autonomicznej; za zgodne z prawdą sjnawo- 
wlania z posiec zeń Sejmu krajowego oraz je­

go komisji nikt nie może być pociągany djć od­
powiedzialności.

Art. 18. Sejm krajowy wybiera swoje 
[/rezyduinii i sam ustala swój regulamin we­
wnętrzny

Sejm krajowy sam sprawdza ważność wy-, 
bojrow niczOprotestowanych; o  \vażn.cści wy- 
boro a zaprotestowany! h rozstrzyga krajiciwy! 
Sąd Apelacyjny1, a w; trybie odwoławlc/yrr 
Sąd N;.jWy!zsz;y.

Art- 19. Prawo inicjatywy w Sejune kra­
jowym przysługuje:

a) minisu owi krajowemu ;
b) rządowi krajowemu i jjoszczegolnym 

członkom rządu;
c) posłom sejmowym ,w myśl przepisów! 

regulaminu.
Art. 20. Posłowie Sejmu krajowego ma­

ją p-awo wnoszenia interpelacji i stawliania za­
pytań ministrowi krajowlemu rządowi krajo­
wemu i poszczególnym członkom rządu1; mi­
nister krajowy, członkowie rządu krajowego 
a także ministrowie Rz. Pol. lub wydelegowa­
ni przez nich urzędnicy, mają prawo zabierać 
głos w: Sejmie krajowym w' każdej chwili posa 
koleją zapisanych mówców.

Art. 21. Ustawa, uchwalona przez Sejm 
Krajowy, zgodnie z przepisami regulaminu', na­
biera mocy prawia ,oo Uzyskaniu podpisu Pre­
zydenta Rz. Pol. za kontrasygnatą Prezesa Ra­
dy Ministrów* Rz. Pol., oraz ministra krajbwć-

go z chwilą opublikowania W, dziennik*!’ u- 
staw pnowincji amonomlc/nej.

Prt rydent Rz, Fol. ma prawo „edtą," v 
stosunku do ustawmy, uchwalonej przez Sejr, 
krajowy, jeżeli danui ustawa pozostaje wl sprze­
czności z Konstytucją Rz Pol., z ustawią ni­
niejszą, z ustawami ogólno - pańsiwbiwjemi iuh 
też zagraża bezpieczeństwu państwa.

(Dok.

^U eeatuca, n au ka , sztuka .
HEPKRTUAtt TEATRU M JE JSK I^ tiO

Niiidiiel.i, o ł.3 0  p«,pot. , Kopciusze!
Niedziela, o godz. 7.30 witfać „Lohtnyjtin’ 
l^onipd/.iaiek o godz. 7.30 ■wiecz. 4%fi TtyrćKto’ 
Wiosek, o godz. 7.30 wiecz. . Tiadaine. Btrttutfh1'1 
środa, ^wjijtltowo o 6. j op. ' ,ko]«ciuszek" 
tlzwarlek. r godz. 7.30 wjev^. ,,Pan Dyrckiot 
Piątfk. generalna próba z „W esela Figar; .

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO ul. G ró d e k ’  2ba

Niedziela, o god/. 7.30 wiesz. „Świt. 'dzień i f t * ‘ 
Ponicdi.atek, ó g. 7.30 w. „Świt. dzień i c o i '■ 
Wtorek, o godz. 7.30 w „Świt. dzień i noc'
Środa, o  godż- 7.30 wlecz. „Świt. jdzień i nr»- 
Czwartek O jgodz. 7.30 w. „Świt. dzień i noc1. 
Piątek o  ^odz . 7.30 wiecz. „Świt dzień i no..

REPERTUA R TEATRU NOWOŚCI, ni. SlOoez es 

Niedziela o '|odz. 7.3u wiecz. „Iłrabinó Marku' 
poniedziałek, o podz. 7.30 wiecz. .jHrabrpa M aBeą . 
Wtorek, o godz. 30 wiecz. „Rudio- dziewczynę'’. 
Środa, o ^odz. 7.30 w,cez. „k ad io  nzietwctzyiii 
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Radio- dziewczyn. 
Piątek, o  jgodz 7.30 Wiecz. „Radio- dztewtocyilr.

TEATR ARTYSTYCZNO-LITERACKI .BAGATELA”, 

Od piątku, 10. .„tyCmla:
„Ciasteczki” z  repert. „Zielonejjc Śledzia'1. — l.itr 

Urbańska. — Radjo-koncert. - -  Dujpnar IltuisCn. — 
SzuWatowa — Duet. — Barkarow. —  B. Bri&ń jwuki 
„LTIusteati ,n“, awantura W 5 obi.'zacl .

Poi zątek a «ęodz. 3.15. Pd przedstawieniu

REFERTU A ri BIURA KONCERT. M. T ljE R fęA
Pttniedziatełt. 26. styfcriiła • ERIKA  ŚO R R Stl.w io ' 

lihistKa. 7 4 -  ^

1EA TR ŻYDOWSKI (J)yr. S, M, GlM PEL.
'ui. Zfl^ieltońsi s U l i  

Gościiuie występy znak om i.ego komika p, Adolfę 
TTeffnera ~

Niedziela, o \godz. 7.30 wiecz „Mojs^e MeLumed' 
Pon-edziajek o g. 7.30 w. ..Mojszc Melamed'

D Z ISIE JSZ E , t. j. nietlzii hu. przedstawienie „Kjap- 
eiuszke.” nozjjoeznie się. wyjątkowo o  yooz 3. pop> 

50 PROC ’ ZNIŻKA. Na nieaziolnc wieczorne 
przA-dstawienii „ lohengrina'1, na j>f>nied:'.iałkow<' 
przedstawienie Hrabiny , Maricy ‘ i . na wtorkowe 
przedstawienie „Maiłam;  bmterlly odowiązyw-ii' bą 
dą 50 procentowe zn iżki

..W E SE L E  F tGAl tA'  Opera naAżii wyotępdn w 
przyszłym tygodniu z  niremierą arcydzieła Mozarn 
W esele Figaiw”, db Atórigo dośń dawno yizyniono już 

przygotowani* Strona inuzycYn* S|K«.żywa w rekńńh ,‘p 
Itelirtira, reżyseruje p . M ikołaj1 Lewicki. '

RADIO- DZIEW CZYNA” W t w W k  w tea trze  
Nowości nabędzie się. }uż premiera tej, ińter-.sująee; 
nowości, którą od dłuższego cza.W InirdZO staran­
nie .pizygotowywat reżyser Tatrzański. Nowość ta wy- 
jtosażona Nędz i i znowu w bąrdzo pięfóti« i efektowne 
dekoracje, oraz obfitow ać: będzie w szereg ewolucji 
taneiznych pomystu Edi-tmisirza FaiisZcwskto-jo „Ra­
dio- dziewczyna” w W Ednńi i Bu<tapcszcj" gram 
była przez szereg miesięcy » ogromnćm powOOzctfiiein 

„PAN D Y R EK TO R ”; t e a c  W ielki pOWtÓtrzy w 
paniedziarek komiczną farsę Bissóna w »*eźyv*łjjf Ózat 
newskiego, w tej Soifłef obsadzie/ ja k ą  widzieliśmy na 
obchodzie, jnbiletiszowym Okomickieg*

Z W YDAWNICTW. „Przegina warszawski- w p- 
statnim numerze zaw iera: Z autogr;ifów I. Słowackiego 
A. Skalkowskiego • Legenda o brom  insitrcktyjuej, Wt. 
Tarnowskiego: Angielskie p-ytnitywy powieściowe, J  
N Mtlllera: U źródeł imiwei.,alizmu w poezji polskiej, 
k . Tu*a,’za. T am  gdzie mrza północna. ora» -Misce* 
lanca i 'obfitą kronikę-
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Morderstwo rabunkowe w
Przed 'Kilku dniami był plac Karola w W ie­

dniu widownią morderstwa raiiińikdwCoy,

DOKONANEGO W BIAŁY DZIEŃ
o godz. 10 rano przez 22-letnićgo młodzieńca, 
Karola bcirgmeistra, syna pens jonowanego profe­
sora akademji handlowej w Graco. Już następ­
nego Unia wieczorem aresztówjano go w ka­
wiarni, do którdj stak uczęszczał.

Momerica przyznał się do zbrodni i opo­
wiedział jej szczegóły. Nieszczęśliwa ofiarą by­
ła fiantorzystka firmy Dellera, Berta Geissler‘, 
z którą Bergineister poznał się w jesień: ub 
roku, stosunki atoli obojga utrzymywały się na 
stopie przyjacielskiej. Przy ostatniem spotkaniu 
dzidwtezyna powiedziała mu, że nazajutrz ma 
z polecenia firmy podjąć w peWnem miejscu na 
pi. Karola większą kwotę pieniędzy. Rergmei 
ster zaofiarował jej s\vte towarzystwo na dzieti 
następny i kolo godz. 1U rano spotkali się we­
dług tu nowy. Zbinoaniarz

WZIĄŁ ZE SOBĄ SZTYLET,
ułożywszy sobie już z góry plan obrab-w ania 
dziewczyny.

Gdy Gdsslc. owna, wyćhodząc z zainkaso- 
wanemi pieniądzmi (30 mil jonów koron), które 
niosła w teczce, znalazła się iw: sieni kamienicy, 
Ąergmeister, czekający tamże na nią, podał jei 
do Zżymania Własną iclczke na akta) fabyl obie 
ręce miała zajęte, i|toczeni w yrio-bYł sztylet i
z a d a ł  j e j  c io s  ś m ie r t e l n y  w  s z y j ę .
Nieszczęśliwa próbowńła wyciągnąć tkwiące w 
ranić! nai / ędzie, do cztgo nie chciał dopuścić 
mortfeinca. Przy pasowaniu _ńę skalecz]'! się w)

Zakłady fryzjerski* a
Otrzymujemy następujące pismo:
Nakłady fryzje.-akie stały się niezbędnemi w na­

szym ustroju społecznym. Każdy musi z nich ko­
rzystać. Przychodzą tam ladzie zdrowi i chorzy. 
Po^sttye stąd, w razio nieprzestrzegania pewnych 
sromów ostrożności, niebezpieczeństwo przeniesie- 
aia ozmaitych chorćb z chorych osobników na 
zdrowych.

Rozmaite schorzcuia mogą przez ręce i narzę­
dzia niechlujnego balwierza przenosić się. Przede- 
wszystfeiem najgioźniejsze z nieb kiła (syphilis). 
Nie należą do wielkich rzadkości przeszczepie?1 a 
kiły n. p- na brodę przy goleni". Nierównie czę- 
stszem zjawiskiem są przeniesienia chorób grzyb­
kowych. 7t\ amy kilka rodzajów spraw gizybkowych 
skóry i włosów. Najważniejsze to: 1 izaj strzygący 
itrichophyt a) i strupień woszczynowy (favus). Oba 
Schorzenia „ą nader uporczywe i prowadzą prawie 
nieuchronnie do powstawania plackowatych łysin; 
oba są pi żytem bardzo zaraźliwe.

Pierwsze miejsce pod względem częstości zaj­
mują jednak sprawy ropne. Bakteije ropno są nie­
zmiernie rozpowszechniono. Krost ki, pryszczyki, 
ropne pęcherzyki znajdują się często na głowie.' To 
■£Ż przeniesienia ropnych bakterji z głowy ne głowę 

przy dotychczasowym stanie rzeczy, są prawie ko­
niecznością. Wystarczy jeszcze nieznaczne zdrapa- 
jie , »by te bakterje znalazły korzystne dla siebie 
podłoże, żeby się przyjęły

Przeniesienia następują przez nibumywane ręce 
fryzjera, przez narzędzia (brzytwy, nożyczk. ma 
aaynki), przez przybory (pędzle, szczotki, grzebie­
nie), przez brudną bieliznę, oparcia pod głowę i tp.

Prze;, zachowanie pewnych środków ostrożności, 
pr.tez przestrzeganie czystości i przoppów hyzjeny 
możną temu wszystkiemu zapobiedz. Dlatego Mini- 
■jteijum Zdrowia Publicznego jeszcze w r. 1922 
wydało w interesie ludności rozporządzenie zawie 
rwące rozumne, ochronne przepisy hygieniczne.

Rozporządzenie to ma być w kazdye zakładzie 
iryzjen im na widocznem mieiscu wywieszone. Nie­
stety większość przepisów* me by w a przestrzegana. 
Pomijamy przepisy tyczące się hygjeny pomieszczeń 
i uadzorn sanitarnego pracowników. Podajemy tu­
taj natomiast najważniejsze przepisy tyczące się 
otirony osobistej.

W większym zagładzie obowiązkowo ma być 
sterylizator, t. j. przyrząd do wyjaławiania (w mniej­
szych zakładach naczyn a aluminiowe lub niklo­
wane do gotowania). Wszystkie przybory dotyka-

il?ly dzień na ulicy Wiednia.
rękę, oraz został przez Geissićrótouę ukąszony 
wt palejc. Oboje upadli na ziemię, ostateczni^ 
Bergnieister wyrwial umiei ającej sztylet i ucjekł 
unosząc tekę z pieniądzmi. Dziewczyna podnio­
sła się je lcze, postąpiła kilka kroków lecz 
niebaw an wy z ionęła ducha.

Po k;r vvawyni czynie morderca udał się do 
łaźni następnie kupił sobie bieliznę, kufer, u- 
branip, kapelusz, trzewiki srebrną tabakierkę 
i srebrny zegarek1, na co wydal prawie połowę 
zrabowanych pieniędzy. Wieczorem był w tea­
trze późnie; W kabarecie, skąd po Wyjściu za­
brał przygodnie spotkaną

DZIEWCZYNĘ ZE SOBĄ DO HOTELU,
za qo dał jej 6UU.000 koron. .

Ażeby oospodyni. u której mieszkał, nie 
zaniepokoiła się je g o  nieobecnością i ewentual­
nie nie dała znać do jpolicji, z dWorca kolei po­
łudniowej wysłał do niej posłańca z. listem, za­
wiadamiającym źc wyjeżdża na pewien czas 
z Wiednia do Leobeo, gdzie ma się zaręczyć. 
Do listu dołączył 30.000 kojon jako czynsz za 
cały następny tydzień

Policja poinformowana przez siostrę zamor­
dowanej, że przebywała ona często w! towarzy­
stwie Borgmeistra, czekała już na niejgO w mie­
szkaniu i przytrzymała posłańca.

doirdc-ina, kt< -y przez jakiś czas był ucz­
niem szkoły przemysłu artystycznego, podawał 
się iwszędzie za akademika, Był nicponiem, n;e 
Chcącym pra-oow a ć ; kilkakrotnie dopuścił się 
sprzeniewierzeń i popełniał drobne kradzieże, 
szkody atoli Wynagradzał ojciec, wobec czejgo 
nie robiono doniesień do polłcjj.

zdrowie publiczności.
jące skóry, więc szczeki, grzebienie. bieliznę, przyj­
mować należy tylko wyjęte bezpośrednio ze stery­
lizatora, lub innym sposobem d ktadnie wyjałowione. 
Brzytwy, nożyczk.,, maszynki, któ e tępią się w ste­
rylizatorach mogą Dyć gotowane, lub *eż wedie re 
Lkryptu trzymane najmniej przez pięć minut w 5%  
karbolu, lizolu lub 70%  świeżym (!!!) alkoholu. 
Wskatanem jest wytrzeć je jeszcze przed użyciem 
wacikiem zwilżonym alkoholem

1 Do oparcia pod głowę i do ochrony szyji mogą 
być używane serwetki papierowe lub z ligniny 
(świeże). Vi zaduym razio nie należy przyjmować 
raz używanej bielizny. Rizumio się samo przez się, 
że pracownik jest obowiązany umyć ręce pr ed ka­
żdym gościem. Odkażanie narzędzi ma się odbywać 
(na żądanie) pod okiem k jeuta, Do naraydlama wolno 
używać jedynie świeżych wacików (nigdy pędz1').

Najlepszą ochroną od zakażenia i jaknnjbar 
dziąi polecenia godnem jest przynoszenie własnych 
przybory (szczotek, grzebieni, brzytew)

Wobec zupełnie niezadowaiają ych stosunków 
hygieniczuych i lekceważenia przepisów w naszych 
zakładach fryzjerskich cz>ją się podp saue Towa­
rzystwa lekarskie w obowiązku:

przestrsedz pnbliczn ść przed niebezpieczeń­
stwami, na jakie w zakładach fryzjerskie u jest 
narażoną,

przypomnieć obowiązujące rozporządzenie mini­
sterialne.

pouczyć,, czego w1 intereJe własnym od fryzje­
rów powinna wymagać.

Lwów, w styczniu 1925.
(Towarzyziwo Hygieniczne, Lw. Koło P  ilskiego 
Tow. Dermatologicznego, Lwow\ Tow. lekar-kie).

riiesłycnane żądanie prokuratorii.
Prokuratorja zażądała wydania posła Mora- 

czewskiego i 21 posłów z P . P . S. Chodziło t,u 
o oskarżenie posłów za wniesioną w Sejmie inter­
pelację, dotyczącą działaności pułkownika Garn 
carskiego. Oskarżenie to jest sprzei zne z postano­
wień; ami Konstytucji.

Je st to rzecz w pr«*et niesłychana, aby prokura­
tor ważył się tego rodząju wniosek gwałcący cał 
kiem niewątpliwie postanowienie Restytucji, prze­
syłać Sejmowi!

Naturalnie komisja żądanie to odrzuciła.

Złodziejstwo
„uchybianiem siukbowem** z
Kradzieże w ióbzkich warsztatach kolej., Skarb 

Państwa naraziły na ciężkie straty i an: nie zostali 
ukarani ci, co kradli, au' też e zostaT z powro­
tem przyję™ ci. co za wykrycie kradzieży wyle­
cieli z korni!

Różne rzeczy w Polsce się dzieją, ale podobn $ 
historia jawnego toierowaniia złodziejstwa a ■ szkodę 
pafts.wa a pr/oślad- wania tych, ;o kradzieże wy­
kryli —  rależy do najgorszych skandal:.

Za skandal łódzki odpowiada przedewszystkieui 
prezes dyrekcji warszawskim Mikul ki, o którego 
gospoda,n:e opowiadają różne budujące histoije. 
Bezprzykładne, hańbiące dla kok jarslwa polsLiego 
tuszowanie całego skandalu.

’ Ale przecież iest minister kol. za całość odpo 
wiedzialny.

P . Tysz»a nie może nie znać sprawy. Infor­
mował go o tem dokładnie, Z . Z. K.. informowały 
inne Związki, informowała presa łóazka i to —  
prawicowa

W ięc albo —  albo! Albo nieprawda że po­
pełniano kradzieże a wtedy do odpowiedzialności 
sądowej trzeba pociągnąć tycb, co o kradzieżach 
mówią lub piszą. Albo prawda, że były kradzieże, 
a wtedy trzeba bezwzględnie zamknąć do krymi­
nału złodziei i ich cichych wspólników...

Tymczssem nie robią ani jednego, an? drogiego, 
a tylko M. K ., zą pośrednictwem Pata, wysyła do 
p sm łódzkich sprostowanie, któro wręcz roi się od 
fałszów i tc ta i  jaskrawych, że przeczą one temu, 
co M. K  poprzednio oficjain?‘e tw'erdziło i kom­
promitują ministerjum jeszcze bardziej!

W  swoim czasie Min. Kol. twierdził, że winni 
kradzieży zostali pociągnięci do odpowiedzialności, 
a robotnicy w związku z kr? dzieżą wydaleni bedą 
przyjęci. ,

Tak donosiło M K . parę miesięcy terno... Tym­
czasem w „sprostowaniu1* rozesłanem niedawno do 
pism łódzkich, które o tej złodziejskiej aferze cią­
gle piszą. M n . Kolei całą prawrdę przekręć; d ) 
góry nogami i twierdzi, że pracownicy, o których 
chodź:, zostali „ze względów służbowych* wyda­
leni w październiki: 1923 r. a doniesienie na admi- 
nistiację parowozowni łódzkiej wnieśli „dODiero 
w grudniu R !) tego samego roku, czyli, że donie­
sienie o icradzieży robili tylko jakoby „z zemsty*, 
dalej, że dochodzenie i i yrok dyscyplinarny za­
równo Dyr. W arsz., jak ? M. K . stwierdziły tylko.. 
„uchybienie służbowe* (U) ze strony tych, co.... 
kradli... *

A  więc kradzież systematyczne matetgałow 
kolejowych na tysiące z ł , wyraoianie w godzinp- h 
służbowych z kolejowego materjału, kolejowemi si­
łami i mrzędziami, różnych maszyn dla osób po­
stronnych, lnb narzędzi i mebli do prywatnego 
użytku —  to nie przestępstwo, lecz tylko „uchy­
bienia służbowe*.

Zażalenia na kradzieże wnieśli pracownicy 
jeszcze w v. 1922 i za to zostali wyrzuceni ze 
służby.

Wszystko to wygiąda tak, jakby Dyrekcja 
Warszawska nie miała odwagi nadeptać na pięty 
złodziciom z obawy, żeby ci znowu nie wyśpiewali 
z zemsty czegoś co wiedzą o gospodarce różnych 
dyrekcyjnych matadorów

Stąd te nieudolne a kompromitujące próby tu­
szowania, o któiych trzeba pomówić w Sejmie.

Oo wszystlrch Z * iązków I Organ?- 
zacii robotniczych!

Uprasza sią wszystkie Związki i or­
ganizacje, aby w dniu 8-go luttego ł>. r. nie 
urządzały żadnych posiedzeń i Zgrom a­
dzeń, albowiem w dniu tym odbędą się 
zgromadzenia w sprawie prasy robotnicze),

| K om itet ‘P rop agan d y  
D ziennika Ludow ego.

Ezyiajcie Dziennik bndnwy.
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Okręgowi bdmereircja 
kteiowyeh raiązltiw  zawodowych 

Halopolikr Wschodniej.
Zawiadamia się wszystkie klasowe związki zaw.

Iziata jące na terenie województw: lw o w sk ie j sta­
nisławowskiego i tamopolsl.iego, że w porozumień iw 
z C eatr Komisją Zw. Zawód, w Warszawie, zwołujemy 
do Lwowa na niedzielę 1. lutego b. r.
OKRĘGOW Ą K O N FER EN C JĘ KLASOWYCH ZW.

ZAWODOWYCH, 
z następującym porządkiem dziennym-

1. Zagajenie.
2. Odczytanie protokołu z ostatniej konferencji.
3. W ybór prczydjtim oraz poszczególnych ko­

m isji.

4. Sprawjizaunie.
5. Program pracy zawodowej.
6. Wybói komitetu ekręgowego.
7. Wnioski.
W koiuereneji biorą udział wszystkie związki zcen­

tralizowane, oraz t e  związki, nie należąca do Centrali, 
które przeprowadziły uchwałę o  przystąpieniu do 
centrali i uchwały te przed konferencją nadeszlą do 
Lw ow i.

Każdy związek liczący do 100 członków wysyła 
jednego delegata na każdych dalszych przypada także 
1 delegat.

konferencja O będzie się. w sali Rady Zw. Zaw. 
ul. Ossolińskich 1. 10. Początek o godz. 10. rano. Na 
konferencję przybędą przedstawiciele Contr Kom. Pisma 
w sprawie konferencji adresować należy: Wydział

Wykonawczy Hady Zw. Zaw. ul Ossoiiósktcł' t t(V  
Andrensik. Tunis, »ek». Zelaszkiewicz, piw.w

E  mchu robotniczego.
§ ZGROM A D Z EM E DOZORCÓW odbędzi- l ę  d/i 

siaj w niedzielę w lokalu „Pracy", Rynek 8, Początek
0  godzinie 3. po^oł.

SEKRETARJAT „PRACY" otwarty podziein4'; oa 
ló  —i 1 i ófl 4 t~  7 w di ile powszednie a  w niedzielo
1 święta pd & — 1. P o wszystkie in form acji zgłaszać 
się należy w tych godzinach u tow. Markiewicza 
Wzywa sic ogół dozorców Lwowa dc ^ahuwianio 
swych spraw w tym sekretarjacie.

Zarząd Stow „ P m -i i>\

Bezpła ne ogłoszeń ia dla poszu.. tującycli pracy.
Bezwbortiypi — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do lJ-tui słóv

pO SZ liK liJĘ  jakiegokolwiek zajęcia. Przyjmę chętnie p c j 
■ sadę dozorcy. askawe zgłoszenia do Adminiidraci nod 
Jan Wojtowicz.

BOMOCNIK buchalteryjny i korespondent z praktyką biu- 
■ row,. poszukuje po lady. Zgłoszenia do Administracji 
•Dziennika Lud.< pod Z. R.

INTELIGENIh ' '  poszukuje pracę biurową. Łaskawe zgło- 
• szenia pod J. K. do Administracji I)z. L.

M ŁODY mężczyzna poszukuje jakiegokolwiek zajęcia, słu- 
źącego lub na posyłkę — Wiadomość pod A. B do 

Administracji.
POSZUKUJĘ zajęcia jako służący, woźny i t. p. Łaskawe 

zgłoszenia Jo  Adm Dziennika pod »Czudżak<. « STANISŁAW MLECZEK pracownik kaflarski poszukuje roj  
boty jakiejkolwiek. Zgłoszenia ul. Snopkowsaa t.

mmm

mitm. 1 szpaltowy zwykł" za tekstem 
—*10. Kadesl ae Zł. —■•80, w teKŚcde Zl. —‘60. [ O O Ł O ^ Z E N I A

Na 1-ej s*r. Zł. —-60 Brobne ogł. za słowo 25, •-•Ot 
Komunikaty Zł. —-40, zamiejscowa o 25*/, drożej.

JRZYIMĘ jakąitolwiek posaoę biurową, Łaskaw" zglosze- 
szenia pod A. W. do Administracji.

1 ■ _  j | u  wszystkim a w szczególności P. T. Urzędnikom
* < t l j  dajemy Ubrania, Raglany, Kurtki skórzane, 

Kartki sukienne, Spodnie, Pryoiezy z najlepszych matcija- 
łów i po najniższych cenach

J ó z e f  M a r  g u l  i e s »
L w  v , pasaż M ikolasza  4  we>jiicie obok ko w. >DelaPiux».

Młyńskie maszyny, S S ? ,
tarki, Gatry, Piły, Gazę, Pasy, Gurty Transmisje, W„gi, Pom • 
py, Armaturę, Narzędzia — na dogodne spłaty poleca

„PILOT11 Lwów, Batorego 4.
O d d z ia ły ; T arn op o l, F o d w o ło o z y sk a .

Techniczna nnratu 1 sp tu * . 1188

SPECJALISTA ChORÓB WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 86- ^
**■ 1 K sekundarjusz szpitala wied.

■ I M U I I U  i Iwowsk., ord. 8 - 1 0 ,  1 2 - 1 ,  
3— 6, w niedzielę 9 —1, L w ó w , A snyka 1, (róz Pańskiej)

B A C Z K O Ś Ć t
Dla wygody 5. T. Publiczności ceiem 

uiaiwiema i umożliwienia taniego zakupu naj­
lepszych soit

POŃCZOCH,
RĘKAWICZEK,

BIELIZNY
oraz wszelkich towarów galanteryjnych zostało 

otwaile źródło taniego zakupu
Z y g m u n t  I S t i e h f
PLAC GOLUCHOW SK 1CH *1 . 

lito w c h ó d  p r z e z  a le i : !  ^  .

j$ t ATn-A NOWOŚĆ OSTATNIA NOWOŚĆ

J Ó Z E F  P I Ł S U D S K I

„ R O K  1 9 2 0 ”
Do nabycia w -slejarm Lądowej", iazajDochy 2

H A  K A R H A W A b !
Poleca po cenach zniżonych: Obuwie lakierkowe, 
pantofelki bakowe oraz obuwie trwałe, ciepłe pa* 

pucze, kalosze I śniegowce znany ze solidności MAGAZYN OBUWIA

Józef IV * ?  Halicka 15

MASZYNY DO SZYCIA 8 MASZYNY DO PISANIA
Przybory i czeki składowe do tychże

URZĄDZENIA BIUROWE

> »
N A  R A T Y

IPBLTYF
POLEGA FIRMA

f f L W Ó W
Jagie llońska  20.

N A  R A T Y
—

Nie podajemy

W  C E N fp A ii 
■ ONCZC *

^ f A l  5K IP
n a  / ta n ie j 

80 WChÓU PRZE/ »£Ń

lUSFHUJGJE

D Z I W U
LUDOWYM

w  głoszeń i ceny o d  —  d o , ponieważ me chce- 
u> baamucić Szan. P. T. Publiczno'- jak to czynią nie­

które ^rmy koi „ue cyjne, — bo dewizą naszą jest: „W ie lk i o b ró t —  m a ły 
zy s k “. Jako dowód prawdy służą naszn ceny za które sprzedajemy kontekcj«

NA 3-1 eslĘczneRATY
Ubrania  nng. modne 
U brania  sportowe 
U brania  bielskie kamp 
Raglany 
Palta na waialinie 
Raglany chłopięca 
Futra  męskie 
Sp o d n ie  meltonowe 
Sp odnie  czyste kamą.

zł Frycisy
K u rtk i nu walalinie 
K urtki z futrz. kołnierz. 
Płaszcze  dnmsUn 
Płaszcze welurowe 
Pla-n^cze z kołn futrz. 
Płaszcze  plusz, jedwabno 
K urtki pluszowe jed * 
K u rtki nluszowe jedw.

zł 92- —
W S O -

fiO—
62-—.

>1 <»•-
O 9 8 -
Ił 180--
■ **s n - ~
w 80 -

TABAK i S-ka
l w ó w ,  u l .  Ł y c z a k o w s k a  &

2 8 -
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>• TA I tAH i S -U a  oraz nr. domu U L IC A  Ł Y C Z A K O W S K O  d
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